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X .
' T r e ś ć .

S t a n  z w i e r z ę c y .  K o n i e .  Miot koni galicyjskich; ich s tan ; staranie rządu 
o polepszenie miofu. B y d ł o  r o g a t e .  Stan; poprawa rasy; pielęgnowanie 
troskliwsze. O w c e .  Gatunki: curkany, cabanki; zaleta owiec galicyjskich! 
klimat przydatny. K ozy . Ś w i n i e ;  liche g a tm k i ;  mongulica. S p i s  b y d ł a  
trudny i nierzetelny. Stosunek bydła według obwodów. Z w i e r z ę t a  d z i k i e  

w Galiryi zwyczajne. Ilość ubitego zwierza.
K o n i e .

Konic kraju tego % k s z t a ł t u ,  z lekkości  w  b ie gu ,  w y t r z y m a ł o ­
ści w p r a c y ,  od dawna powszechną  miały zaletę.  Dotąd len ród 
końsk i  w  sta jniach i s tadach dworsk ich  u t rzymuje  się. Poddańczc 
zaś  konie są pospolicie małe i n ik cz em n e ,  bieguny tylko dobre i 
w  pożywieniu nie wybredne,  ^n ikczemnien ia  ich na jważnie jszą j e s t  
p r z y c z y n ą ,  zaprzęgan ie  ich w e ż es n e ,  obciążanie p r acą ,  . brak w y ­
gody.  Są j ednak c y r k u ł y ,  k tó rych  włościanie fu rmanką  się bawią ,  
jako t o :  w cyrku le  j a s i e l s k im ,  w części  sano ck i eg o ,  w p rzemyskim,  
r zeszowsk im , tarnopol skim , bocheńskim i wadowskim , w k tórych  
włościanie ro ś l e j sze  i z lepszein s t aran iem konie u t r zymują .  Z a p e ­
w n e ,  co do sposob noś c i ,  żadenby  k ra j  nad Gaiicye lepszych koni 
mieć u ie pow in ien , zważa jąc  dobroć d r óg  ro b ionych ,  ł a tw o ś ć  wyży ­
w ien ia ,  ko rzy śc i  z najmu ich i z p r z e d a ż y ,  i tyle pomocy i za ch ę­
ceń z  s t rony r z ą d u ,  j ak ie  mieszkańcom daje. P ierwszem dobro­
dz iej s twem rządowem j e s t  uwolnienie włościan od obowiązkowych 
fo r szpa t iów |  a postanowienie natomias t  najmu za g o to w ą  zapła tę  od 
konia na m i l ę ,  s tosownie do p or y ;  2 re u t r zymywanie  ogierów w i o -  
zmaitycl i  okol icach c y r k u łó w ,  aby włościanin miał  sposobuość bez ­
pła tnie polepszenia rodu  swych  koni ;  3 cie za rządzenie  za p r ow a dz o­
nych stad w Olchowcach  i D ro ho w y ż y ;  4 te rozdawanie  nagród pie­
niężnych i postanowienie r .  1776  t e m u ,  k tohy swego chowu ź rebca 
p ięknego  oka za ł ;  5 tonnkoniec postanowienie na jpóźn ie j sze ,  aby urząd 
zawiadujący w D roh ow yż y  i Olchowcach każdemu mieszkańcowi p r z y ­
s tawiającemu konia zda tnego  pod żo ł n ie rza ,  p łaci ł  za  niego po 25  
cz e rw,  złotych .  —  P rz y  takiej więc pomocy i zachęceniu od rządu 
spodz iewać się m oż n a ,  że w k r o tc e  ród koni włościan w Galicyi  
polepszony zostanie.  Niemało zaś j e s t  takich pa ń s tw ,  zwłaszcza  
W cyrk.  t a rnop o l sk i m,  k tó re wybornych  ken i  stada ut rzymują i pod 
l ekką  jazdę  aus t rya cką  onycli dos tarcza ją .

B ydło  rogate.
T a ż  sama p rzy cz yna ,  j a ka  się wzg lędem koni  w y t k n ę ł a ,  za 

p rzy c zy nę  i  nędznego  stanu bydła  rogatego  w Galicyi  uw aż aną  być 
powinna.  Źle  p ie l ęgnowane ,  źle żyw ione ,  p racą  zbyt  młodo znęka ­
n e ,  niemoże być tylko  nędzne.  W s z a k ż e  są powia ty ,  z k tó rych  
bydło dawną lepszego ga tunku  u t rzym uje  zaletę.  Tak ie  j e s t  podol­
sk ie ,  t akie j e s t  w s t ryj skim i w Samborskim.  P ró cz  t e g o ,  niema 
j u ż  t e raz  prawie żadnego dziedzica w ło śc i ,  k t ó r yb y  l epszym ga tun­
kiem zapomódz  swej obory nie s t a ra ł  się. Wie le  j u ż  j e s t  f o lw ar ­
k ó w ,  k tó r e  dobranem najpiekniejszem b yd łe m ,  s t a rannem je go  ho­
dowaniem i wygodnemi  oborami  odznacza ją  się.  J u ż  i na Po ku c iu ,  
gdzie najdłużej  podobno t r w a ł  zwycza j  t r zymania  bydła w okolicach 
ch rus tem tylko o gr odz on yc h ,  pod gołetn n iebem,  poprawiony  został ,  
iż l edwie gdzie j e szcze  ten zabytek  szkodl iwego n iedbal s twa o by­
dło widzieć  można.  W i e l c e  się p rzyczynia do popraw y s tanu byd ła  
w Gal i cy i ,  j ak  pisze K o e r b e r ,  rozmnożenie  k o n i cz yny ,  i zasiewanie  
rozmai tych pasznyeh roś l in ,  k tó r e  się coraz ba rdz ie j  u po w sze chn ia ,  
j u ż  coraz  więcej  w łośc i  t a k ow yc h  inainy,  k tó re  bydło swe  w łecie 
i  w zimie na stajni  u t r zym ują  i żywią ;  ju ż  nie t r udno  u nas wi ­
dzieć całe obory z ty r o l sk iego ,  sz wa jc a r s k ie go ,  ho lenderskiego  i 
sa l isburgskiego bydła złożone.

O w c e .
Chó w też  Owiec w Galicyi co ra z  bardziej  się w zm a g a ,  coraz  

więcej  do kwi tnącego  s t anu  p r zyc hodz i .  Ju ż  dawno u nas g o s p o ­

dar s two  owcz e  za jmowało g ó r  i podgórza  mieszkańców7, ale zu p e ł ­
nie o polepszenie ich gatunku  nie d b a n o ; t e  k tó re  pospolicie cho-  
w7ano , zwane są Świniar skie ,  iż j e  r azem z świniami na pasze pę ­
dzono.  W  Pokuciu  i okolicach bl iższych Wo ło sz c zy z ny  p r zys wo jo­
ny od sąsiadów g’aUinek dwojaki  j e s t ,  p ie rwszy  z długim og on em ,  
w Mołdawii  Curkany z w a n e ,  k tó rych  wełna j e s t  t w a r d a  i o s t r a ;  
d rugi  rodu ta t ar skiego  G a b a n k i , k tó re mają ogón szeroki  i s amą 
t łus tośc ią  na la ny ,  i t ak c i ężk i ,  że  aż po zi emi  sic ciągnie.  Mimo n ie ­
naj lepszego gatunku  owiec nas zyc h ,  p rzecież  sam B r e d e tz k y ,  W ę ­
grzyn  uz na ł ,  że owca gal i cy j ska ma p rzed węgier ską p ie rwszeńs two  
zwła szcza  po zaprowadzen iu  g a t u n k u ,  k tó r y  t e ra z  s t a ł  się p o w s z e ­
chn ie j szy ,  owiec niewłaśc iwie „angie l sk iemi“ zwanych.  Roku  180 5  
p r zedawano  ce tna r  wełny we Lwo wie  od 140 do 160  zł r .  T e r a z  
j u ż  i ga tunek  hiszpańskich owiec nie j e s t  dla Galicyi obcym ,  bo 
dośw ia dcz ono ,  że os t ro ść  powiet rza naszego dobrze  wyt rzy muj ą ,  i 
wełna  z nich nie z dobroci  swej nie t r aci .  P.  Hamm ard  w p o d r ó ­
ży swej p r zez  Polskę czyni  pos t r ze że n ie ,  że w  tej p rze s t r zen i  k tó ­
ra  się ro zk ła d a  między górami L w o w a ,  T o m a sz o w a  i K az i mi e rz a ,  
wychowują  i mnożą się o w e c ,  d łuższą i miększą wełną  okry te  ni­
żeli  W' całej Polsce.  Czyl iż  niebyłby raczej  lej  różnicy p rzyczyną  
poprawiony tu  owiec g a t u n e k ?  Kóz w Galicyi nie wiele t r zymać  się 
z w y k ł o ,  i chów ich wcale zan ie dba ny ,  a zakazany  nawet  t a m ,  
gd z ie  młode za ros łe  i og rody s t r zeżonemi  być od nich potrzebują.

Ś w i n i e .

Lubo  mięso świnie w wielkiem j e s t  upodobaniu u ludu pospol i ­
tego w Gal icyi ,  j e d n a k  o lepszy ga tunek  Świni mało bardzo s t a r a ­
nia. Wieśn iacy  p rzes ta j ą  na d robnym i nieokaźnyin ga t unku  ś w i ń ,  
bo taniej  ich k o sz tu je ,  żywniej sze są ,  i lada czem wykarmić  się 
dają.  D w or y  zaś chowają  r aczej  w ie l k ie ,  d ł u g i e ,  białe i  g ł a d k ie ,  
k tóre  ho lenderskiemi  z o w i ą ,  albo też  niemniej  wielkie lecz z k rę tą  
sierścią Mongulica z w a n e ,  k t ó r e  są wyt rwa l sz e  na z i mn o ,  i dają 
słoninę ł atwo topniejącą.

Spisowi corocznemu bydła  żadnej  dokładnośc i  p r zyz nać  nie mo­
żna.  Lud  c iemny ,  pilnie ukr ywa ją cy  p r zed  rządem swój  m a ją t e k ,  
w obawie aby go opłacać nie mus i a ł ,  nigdy i w po łowie  s tanu by­
dła swego nie zeznaje .  W ą tp ię  aby  i podwójna l iczba w y ra żo n a  
w sp is i e ,  s tan p r aw dz i wy  bydła  w Galicyi  wydała .  Aby  zaś choć  
zbl iżone wyobrażeuie  sobie co do s tanu  bydła u c z y n i ć , po s łu ży  w ia ­
domość spisu r.  1 8 0 8 ,  k tó r y  w y k a z u j e ,  iż w Galicyi było koni  
2 3 1 . 0 7 0 ,  wołów 2 8 6 . 4 7 7 ,  k r ów  5 0 1 . 2 3 4 ,  owiec 2 4 7 . 0 5 6 ;  w r o k u  
zaś  1817 koni 3 1 3 . 2 4 2 ,  wołów 3 6 8 . 7 7 5 ,  k r ó w  7 2 4 . 3 9 0 ,  owiec 
513.547 .  W  powiększonej  za lat  9 bydła l iczbie po s t rzega  s i ę ,  iż 
najmniej koni  p r zy by ło ;  ale t r ze ba  w iedz ieć ,  iż r. 1809  z p r zy c zy n  
zgro ma dzo ny ch  3 różnyc h  wojsk  w k r a j u ,  s t r ac i ł a  Gal i cya p o d łu g  
spisu r. 1810  koni  15 .062.  —  Biorąc  zas s tosun ek  c y r k u łó w ,  naj ­
mniej  ma koni c y r k u ł  s t r y j s k i ,  najmniej w o łć w  c yr ku ł  w a d o w i c k i ,  
najmniej  k r ó w  c y r k u ł  j a s i e l s k i ,  najmniej  owiec c y r k u ł  lwowsk i .  
L e c z  najwięcej  koni  cy rk u ł  żó łk ie w sk i ,  wo łów i owiec s tan is ławo­
w s k i ,  k rów  wadowicki .  Możuaż w ie r z y ć ,  aby w tylu wielkich ow -  
cza rn iach  d w o rs k ic h ,  w ty lu  g r o m a d a c h ,  w k tó rych  częs to włośc ia ­
nin jeden po k i lkanaście  i więcej  owiec zw yk ł  c h o w a ć ,  5 1 3 . 5 4 7  
tylko owiec w Galicyi  zna jdowało  się. Saksonia mniej  j a k  o p o ło ­
wę mniejsza od Ga l i cyi ,  a p rzesz ło  milion owiec liczy.  W ę g r y  zaś  
ca łe ,  k tó re  t r z y  r az y  tyle ziemi co Gal i eya ma ją ,  12 mil ionów 
w szys tk ich  owiec u t rzymują.

Z w i e r z ę t a  d z i k i e
Między temi  p ie rwsze  miejsce dać można  n iedźw iedz iom , j u ż  

w Niemczech  p rawie tylko z ry su n k ów  h is to ry i  p rzyrodzonej  z na ­
ny m ,  a k t ó r e  j e sz c ze  w lasach podgórza  i gó r  k a r pa ck ic h ,  lubo 
coraz  w  mniejszej  l iczbie zna jdu ją  się.  Więce j  daleko wilkÓW) ale
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pr ze c i e  nie tuk wiele aby po wsiach i miasteczkach  lodzi  napadały,  
i dzieci z j a d a ł y ,  j ak  w n iedorzecznych doniesieniach swych  obcy 
gaz ec ia rze  p rawią.  Wytęp ia ją  ich co roczn ie  myśl iwi s t t ze lc y  z a ­
chęceni  p r zeznaczoną  od rządu dukała  j ednego  nagrodą  za ubicie 
j e d ne j  sz tuk i  z tych zwie rzą t  szkodl iwych .  I t a k ,  w r. 1812 wi l ­
k ów  2 . 0 4 6 ,  n iedźwiedziów 1 0 ;  r. 1813 wi lków 1 . 40 9 ,  niedźwiedzi  
9 ;  w r. 18 14  wi lków 1 . 4 8 3 ,  niedźwiedziów’ 2 1 ,  najwięcej  zaś ich 
w cyrkułach  Samborskim i s t ani s ł awowskim ubito.  Samych  wi lków 
r .  1812  w cyrk.  s tani s ł awowsk im było 1 2 0 1 :  gdy w całej Galicyi

ty lko  2 .046.  Dzików r z ad ko  gdzie t r z o d y  poslrzeg-ać się dają ,  bo i 
r zadk ie  lasy dębow e ,  w k tó rychby  żo łędz ie  że r  im dawały .  Je len ie ,  
daniele, ło s ie  i sarny  i w lasach i zwie rzyńcach możniej szych z n a j ­
dują s ię ,  nie wspominając lisÓW i z ą ją C Ó W , k tó rych  wszędzie mnó ­
s two ma Galicya.  Rysie i Żbiki są u nas wcale r zadk ie  , ale bOT- 
suk i ,  tchórze ,  S U Sły, wiewiórki i króliki pospoli te i l iczne.  K a r ­
patom właściwe  są :  kozy dzikie czyli ge m z y ,  suchaki i bob ak i ,  ale 
o tych wypadn ie  mówić,  gdy w s łowniku z porządku  abecad łowego  
o Karpatach oddzielnie mowa będzie.  (U.c.n )

 -----------------------------------------------

S t a t y s t y c z n e  p o d a n ia
z aktów  administracyi krajowej w  okręgu Namiestnictwa lw ow sk iego ,

z  r o k u  1 8 5 7 .
(Obacz Nr. 36 Dodatku tygodniowego.)

II. P rod n kcya.

a )  Zboża.
Na miarę niższo - austryacką czyli półkorce.

O b w o d y Pszenica Żyto Jęczmień Owies
K u ku ru -

dza Proso Hrec zk a Fasola Bób Groch
So ezo-

wica Wyka

L w o w s k i  . . . 64 ,869 194,475 3 25 , 32 3 23 9 , 3 8 7 2 ,390 95 ,952 1,912 2 ,862 11,460 1,666 1 ,218
S a n o c k i . . . . 59 ,998 140 ,080 178 ,844 71 0 .7 2 0 — 5,570 2 0 7 , 0S4 4 ,456 6 ,678 26 .724 3 .906 3 . 794
Sam bo rsk i  . . 63 ,863 279 ,929 269 ,081 7 9 9 . 6 2 9 — 5,210 193 ,620 4 .160 6 ,246 24,984 3 ,040 3 .430
Prz em ys k i  . . 1 5 5 , 7 9 ’' 46 8 ,117 458 ,725 48 8 , 8 52 — 5,410 217 ,392 4 ,328 6,492 25 ,956 3 ,794 2 ,520
Żółk iewsk i  . . 117 ,119 4 59 , 62 9 449 ,053 378 ,073 .— 5,620 225 ,816 4 ,488 6 ,738 26 , 964 3 ,934 2 ,590
Z ł o c z o w s k i .  . 138 ,196 37 2 , 83 0 579 ,125 51 2 , 7 4 8 — 5,500 22 4 , 88 0 4 ,448 6 ,672 26.80S 3,962 2 .660
B rze żań sk i  . . 121 ,313 31 3 ,336 7 98 , 90 4 67 0 , 27 7 8 ,940 5 ,960 25 0 , 8 4 8 4 ,768 7 , 212 28 ,944 4 ,172 4 .060
S t r y j s k i .  . . . 21,491 97 ,109 104 ,743 4 ~ 0 ,6 ? 2 .— 2 ,990 111 .264 2 ,392 3 .588 14 .364 2 ,086 1 ,988
Stani s ł awowski 58 685 120 ,219 24 7 ,358 51 6 ,953 19,830 3 .310 130,884 2 ,648 2 .970 9 .912 2,310 2 , 086
Kułomyjsk i  . . 97 ,503 71,621 2 26 , 5 8 7 29 5 ,270 141,555 1,240 14,904 9 92 1 ,458 2 ,976 1 ,288 448
T arn opo l sk i .  . 134,678 483 ,829 86 1 ,069 67 7 ,149 5 , 250 6 ,990 3 23 , 112 5 ,592 6 ,288 20 ,988 4 ,900 4 .648
Cz o r t ko ws k i  . 200 ,731 25 6 , 67 6 757 ,021 631 ,303 36 ,390 6 , 060 26 1 , 99 6 4 ,848 5,454 18 ,192 4,242 4 , 102

b )  P ło d ó w  strączkowych.
Na miarę niższo-austryacką czyli półkorce.

S u m a 1 , 23 4 ,2 4 4 |3 ,  

Ogół  w war tośc i

257,850J5,255,83310,391,033J 211,965| 5G,310|2,257,752 | 45,032j
pieniężnej  . . , 74 , 12 3 .3 58  zł r .  Ogół  w war to

<:) Okopowych i innych p łodów .

6 2 , 6 5 8 |  23 8-272 |
ści pieniężnej  , , ,

39,900| 
3 ,1 5  ( .9 0 3

3 3 , 54 4
zł r.

O b w o d y
Kartof le

Wszelkie
okopowe

Owoce Kapusta T y t oń Pasza S łoma Len Konopie
Lanne
nasie­

nie C
hm

ie
l

L anny
olej

Rypso-
wy
olej

N a  miarę niż. aus t r .  czyi pótkor . Kopy N a  c c l u a r  y w s z y s t k o

L w o w s k i  . . . 679 ,000 70 ,560 8 ,350 61 0 ,920 7 22 , 53 3 076 ,050 3 820 13 ,940 1,146 62 1,833 1.332
Sanock i  . . . 1 ,583,400 158,360 9 ,400 1 ,424 ,880 — . 70 5 , 31 4 1 ,568,700 13 ,364 33 ,400 4 , 009 48 6 ,414 3 .140
Samborsk i  . . 1 ,480,400 148 ,040 8 ,800 1.332,.360 — 1 ,010,266 1 ,466 ,580 12,492 31 ,224 3 ,747 103 5 ,996 2 ,924
Prz em ysk i  . . 1 ,538 ,300 153 ,840 8 ,950 1 ,384,200 — 1,172,336 1 .5 31 ,764 8 ,648 31 ,680 2,594 82 4,151 3 ,044
Żółkiewski  . . 1 ,597,900 159 ,800 7 ,050 1,437 ,840 — 1,401.791 1 ,590 .822 8 ,988 32 ,924 2 ,655 75 4 ,255 3 ,170
Złoczowsk i  . 1 ,590,900 177 ,440 7 ,950 1 .437,840 — J ,955,0S5 1,596 ,750 8 ,980 32 ,944 2 .717 89 4 , 348 3 ,196
Brze żań sk i  . . 1 ,710 ,000 172 ,200 7 ,500 1 ,539 ,360 4,951 1 ,309 ,857 1,710 ,882 9 ,670 31,192 2 , 8 6 9 78 4 ,576 2 , 412
S t ry j s k i  . . . 850 ,800 85 ,080 7 ,075 7 65 , 72 0 — 1 ,328,439 ^ 8 4 4 , 0 5 0 7 ,180 17 948 2 ,174 55 3 ,445 1 ,633
Stan i s ł awó w. 967 ,8 00 154,200 6 ,025 870 ,840 8 ,203 1 ,593 ,569 96 2 , 29S 6 ,616 17,192 1,817 I 15 3,242 1 ,329
K o ł o m y j s k i . . 770 ,500 77 ,080 7 ,050 6 93 , 36 0 29,541 1,981,196 76 3 , 6 2 6 4 ,968 11 ,920 1,409 34 2 ,384 208
Tarnopo lski  . 1 ,989 ,400 222 ,400 6 ,350 1 ,791 ,280 911 95 1 ,810 1 ,992,144 1 i , 192 33 ,572 3 ,357 116 5 ,372 2 .596
Czor tkowsk i  , 1 ,858 ,500 185,880 5 ,775 1,672,560 39,767 81 9 ,302 1 ,847,286 9 ,704 29,116 2,911 69 4 ,658 1,112

S u m a 16 ,616 , 9 0 0 |  1 ,764,8 8 0 |  9 0 , 2 7 5 |  14 ,9 61 ,16 0 j  83,373jj

AYartośó na pieniądze

\  1 5 , 0 1 2 ,0 9 8 J 1 6 , 55 0 ,9 58 |  105 ,6 28 |  3 17 ,052 |  3 1 , 4 0 5 [9 2 6 j  5 0 , 6 7 4 |  2 6 , 0 96  

wynos i  120 ,542 .22Ś  zł r .

d )  Drzewa.
W  sagach niższo - austryackicli.

O b w o d y
Drzewo D rze w o O b w o d y Drzewo Drzewo

t w a r  d e m i ę k k i e t  w a r  d c m i ę k k i e

Lw ow sk i  . . . . . . . . . . . 2 4 , 56 6 14,189 Brze ża ńsk i  . . . . . . . . 82 .689 2 7 , 58 6
Sanock i  . . . . . . . . . . . . 97 ,144 82 . 396 St ry j sk i  ............................................................... 121,900 104 ,822
Sambo rsk i  ........................................... ...... . 75 ,310 100 ,676 S tan i s ł aw owsk i  ...........................................  . 8 2 , 02 2 90 ,3 88
P rz em y sk i  . . . . . . . . . . 40 ,661 50 ,072 Kolomyjski  . . . . . . . . . . 45 ,8 96 64,299
Ż ó ł k i e w s k i ......................................................... 32 ,967 95 ,950 Tarnopo lski  . . . . . . . . . . 35 , 507 10,091
Zło cz ow sk i  ................................................... ...... 75 ,176 |85 , 394 Czor tkowsk i 65 , 856 6 ,927

Razem . . , 77 9 , 6 8 4  j 732,791

Wartość w pieniądzach 11,355.708 złr.
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I I I . S ta n  b y d ła .

przyby ło  1850 .

O b w o d y
K o n i e B y d ł o  r o g a t e

mZ ©
Owce i 
kozy

Nie roga ­
ciznaOgiery Klacze Wa ła chy Źre b ię ta  

ort 1 do 4 lat
R a z e m Byki i 

woły
K row y R a z e m

L w o w s k i ..................................... 120 8 .619 20 .43 6 3,190 32 ,365 9 . 924 37,455 47,379 37 8 .392 10 ,430
S a n o c k i ......................... ......  . 167 7 ,289 7 , 699 ! ,603 16 .758 4 8 , 724 57,245 105 .969 41 33 ,022 14.541
.Samborski  . . . . . 159 14 ,350 18,461 3.660 30 ,630 45.783 7 5 . 2 5 2 121,035 39 39,372 12 ,664
Przem ysk i  . . . . . . 314 20 ,6 67 26,849 2 ,833 50,663 20 .88 4 80.981 101.865 91 49.761 18,353
Ż ó ł k i e w s k i ................................ 229 21,111 28 ,855 6 .344 56 ,53 9 29,594 6 8 , 4 8 7 98,081 40 74 .979 21,711
Z łoc zow sk i  . . . . . . 451 21 .282 25 ,12 4 3,983 5 0 ,8 40 38,456 47 . 062 85 5 18 100 84 .819 30 ,482
Brzeżańsk i  . . . . . . 293 18,983 24 ,78 9 5 , 552 4 9 , 6 1 7 46,992 51 ,628 08 ,620 46 71 ,984 26 . 370
S t ry j s k i  ...................................... 252 4 ,717 4 ,149 1,181 10 ,299 59 ,7 64 58 .740 1 18,504 40 39 ,405 19 ,108
Stan i s ł awowsk i  . , . . . 106 6 . 6 ® 10 ,496 1,410 18,680 56 ,254 55,677 111 ,931 45 55 ,6 34 20 ,4 77
K o ł o m y j s k i ................................ 148 8 ,280 9 ,482 2 ,370 2 0 , 28 0 57,771 62 .650 120 ,430 53 - 142,504 81 ,5 19
Tarnopo l sk i  . . . . . . 344 25 , 956 26 ,697 9 ,708 62.705 19.303 3 8 . 56 2 57 .865 49 151,260 92 ,320
C z o r t k o w s k i .............................. 326 19,636 2 4 , 1 9 2 7,4531 5 i , 6 0 7 j 39 .837 32 .793 72 ,630 62 140.546 8 8 . 5 6 2

R a z e m .  . . 2 ,909 177 .55S 227 .220 j 49 .287 456 ,983 47 3 , 2 8 6 000 .541 ;  1 ,139.827 j 6431 891,6781 43 6 , 537
W ro k u  1780 l iczono . . . 2 ,316 110 ,842 144,062 I 2 9 , 804 28 6 , 96 4 305 .016 n i c w i a < O 111 0.

Lw ow sk i  . 
Sanock i  
Samborski  . 
P rzemysk i  . 
Ż ó łk iew sk i  
Złoczowsk i 
Brzeżańsk i  .

5 9 3 1 0 0 , 7 1 0 1 8 3 . 2 2 7 1 1'9,4 8 3 1 T7 0 ,019 |  10S.270|

P r o d n k i a
Na cetnary.

O b w o d y  I Miód f W o sk  J Masło ] S e r  |  We łna

200
077
034
430
508
572

1,080

I
84  j 

282]  
204  
1791 
2 1 2 ! 
2391 
451

13,15:: 
17,502 
21 ,805  
23 .045 
18,08 J 
11 ,870 
11,813

O b w o d y | Miód |  Wosk j Masło j Ś c r  |  W e łn a

16.442
-

519 S t r y j s k i ......................... 509 212 1 3,484 17 ,532 667
22)15 1 773 S tan i s ł awo wsk i  . . 722 301 15,947 21 '3 22 1 ,388
28 .290 960 Kołomyjski  . . . . 902 376 13,564 193290 2 ,340
29 ,03! 1,615 Tarnopo l sk i  . . 1,676 698 9,331 1 L 6 6 4 3 .168
2 X 9 0 2 1 ’b 9« Czortkowsk i  . . . . 1,386 577 7 ,858 9 ,822 2,7S9
14,849 
14,765

2 ,044
1,289

R a z e m . I c i o t i 3,875 j  17S,417 229 ,163 19 ,458

W a r t o ś ć  na pieniądze wynosi  1 1.997 .452  z ł r

i s t y  se g > o d E ' ó £ y  d y p c h e o l o g i c s E i i e j  p o  G r a l i c y i .
K o r  e s p o n d e n c y a

J ó z e f a  L e p k o w s k i e g o ,
poprawnie  z, oryginała.

(Dalszy ciąg. Ob. N. 35 i 36 Dodatku tyg.)

L i s t  V.
(  D o k o ń c z e n ie . )

Sta re  Bielsko mała w io sk a ,  ma kośc iółek filialny do miasta Biel­
ska.  Erekcya p robos twa istniejącego fu przed wiekami p rzypada na rok  
1 1 3 5 ;  a zatem ta najdawnie jsza  osada w całej okol icy ź ródlowisk 
Wis ły .  Podanie wskazu je i t u t e j szy  kośc ioł  za naj s ta rożyln ie jszy  
na S z lą sk u ,  —  to pewno że jego  go tyc ką  cześć p r e z b i t e r y u m , do 
pie rwszej  połowy 13. wieku  odnieść w y p a d a , — żyły k rzyżowego sk le ­
pienia spina o rze ł  p i a s towski :  a wiek 16. zos tawi ł  tutaj  na kuplach 
ma lowanie  stylu odrodzeniu,  -g łów na  nawa nicsklepiona i wieża,  na ­
leżą  do p ie rwszej  połowy 17. stulecia.  Co tu najgodniej sze uwagi 
to wielki szafiasty o ł t a rz  ś. S tani s ł awa —  piękny to pomnik g o ty cy ­
zmu i pęzla s ta roniemieckiego z końca 13. lub początku 14. wieku.  
Oł t a rz  ten jak wszystkie z tego czasu,  p rzed s taw ia  w ogólnym ry su n­
ku  formą gotyckiej  monst rancyi .  Mensa o ł t a rza  to pod s ta w a ;  z w ę ­
żenie po nad nią część ey b o r y u m ,  odpowiada miejscu w mons t rancy i ,  
w  k tó rem ją  kapłan p rzy  niesieniu ujmuje — ro z t w a r te  sk r zy d ła  o ł t a rza 
to boczne ozdoby —  ś rodk ow a  wnęka  czyli n i sza,  niby t r e ś ć ,  naczynie 
u tkwienia N. sakramenta .  Po nad tern tak w o ł t a rzu  j ako  i mons t ran ­
cyi biegną iglice go t yc k i e ,  lub się wiążą ku szczy towi  sploty ozdób 
i  wy krę tny ch  latorośl i .  O ł ta rz  S ta rego  Bielska p rzeds tawia  w dol­
nej części  eyboryum 12 apos to łów.  W  ś rodkowej  w i d z i m y : koro -  
nacyę NMP , po bokach ś. Mikołaj  i ś. S tanis ław.  Na o twa r t yc h  
sk r zyd ła ch  wystawiono  sceny z życia ś. S ta n i s ł a w a :  wyp ła ta  za
w i e ś , sąd przed k r ó le m ,  wskrzeszen ie  P io t ro wi na ,  zamordowanie
ś. biskupa.  Na zamknię tych  oglądamy może nieco późniejszego pę ­
dzla sceny :  o r ły  s t r zegą  c i a ł a ,  kapłani  zbie ra ją  rozc ię t e  częścią 
w tyle widok dawnej  świątyni  na S k a ł c e ,  z łożenie do g r o b u ,  zna le ­
zienie ciała dla kanonizacyi .  Szc z y to w ą  część  o ł t a r za  s tanowi  r z e ­
źbiona s ia tka ozdób go ty ck ich ,  wiążących sic w iglice zakończające j ,  
t en  dziwnie t ak cało dochowany oł ta rz .  Może się n ieomylą ,  jeś l i  
Powiem,  że malowania t e ,  p rzeds tawia jące  sceny z ży w o ta  pat rona 
k r a j o w e g o ,  może są u twor em Po laka ;  a za tem z każdego  wzg lę­
du pomnik ten godzien mieścić s i t  w publikacyi  pp. P rzeźdz ieck ie -  
go i Rastawieckiego.  P róc z  o ł t a rza  pokazywano  mi tu ta j  kie l i ch ,  
wprawdz ie  nie ozdobny ,  ale t ego k sz ta ł tu  i w ieku  co ów w k a t e ­
d rze  płockiej  , jeś l i  późniejszy to nie o więcej  j a k  o j a k ie  50  lat.

Podanie  m ó w i ,  że ś.  S tan i s ł aw odprawia ł  tuta j  mszą ,  a kiel ich ma 
być wierną kopią tego , k tó rego  święty uż yw ał  do obrządku.

Ta t edy  w ieś ,  S ta r e  B i e l sk o ,  dala począ tek  Bie l sku ,  k tóre  już  
Kaz imierz  III.  książę cieszyński  do godnośc i  mias ta wynosi  r. 1306,  
a dla zamku  obronnego l iczono je  do najbardziej  umocnionych  w o ­
jennych  miejsc w Szląsku.  ( K r o n i k a  F ry d e ry k a  L u k i ,  s t r .  665,  } 
W  owych czasach aż do końca 16. w iek u ,  nie spo tyka  się j e sz c ze
nigdzie nazwiska naszej  gal icyjskiej  Biały.  Kiedy  książę J a nu sz
sprzeda je  r. 1457 Oświęcimskie Kaz imierzowi  Jagel lończyko w i , mię ­
dzy dobrami  koronnemi  wyrażona wieś Lipnik tuż  p r zy  Białej  le­
ż ą ca ,  a o samej  Białej j e szcze wzmianki  niema.  (  V ol. lei/. T. )
W rew izy i  dopiero dóbr  k ró lewskich z ro k u  1564 (  Vol. leg . 1.
str .  186) .  c z y t a m y ,  iż so ł tysz  Lópnika osadzi ł  13 chałup nad r ze k ą  
Białą ,  s t a ros ta  l ipnicki Ko morowsk i  cha ty te zbrójnemi  osa d z i ł ,  
chcąc mieć bezp ieczeńs two od opryszków góral skich .  Z  czasem s t a ­
ros towie  l ipniccy daninami i uciąż l iwościami ,  nnkładaneini  na owy ch  
niby s t r ażników gran i cz nyc h ,  przymusi l i  ich do opuszczenia siedzib.  
Opróżnione cha ty zajęl i  sukiennicy i p lócienuicy ze szląskiego Biel­
ska.  Okolicę zamieszkiwal i  knapi a suk ienn ie two w Polsce pop ła ­
ca ło ;  więc mimo uc i sku  ze s t rony  s t a ro s t ó w  lipnickich wielkie op ła ­
ty  od sukna  w ym a g a ją c y c h ,  u t r z y m ał  sie ten p ie rwszy  u nas f a­
bryk i  sukien zawiązek .  Po śmierci  Ba l t aza ra  B e łc ha ck i eg o , k as z te ­
lana bieekiego i s ta ros ty  l ipnickiego,  k tó rego  (może dla t e g o ,  że 
z Karolem XII. t r z y m a ł )  Sas i  w P rz em y k ow ie  ( 1 7 1 5  r . )  za m o r d o ­
wal i ,  w d ow a  po nim Helena z Po tock ich zaślubi ła  się powtórn ie  
Rybińskiemu j ene r a łow i  a r ty l e ry i ,  wojewodzie r awsk iemu.  T en  R y ­
biński  wys ta ra ł  się* u króla  Augus ta  II o przywilej  dla Biały na 
miasto graniczne.  Pobo żny  mieszczanin płóciennik Ba l t aza r  D a n e k ,  
k tórego  p o r t r e t  w farze og lądamy,  wystawi ł  tu p ie rwszą  d rewnianą 
kapl iczkę ( 1 7 0 8  r . )  a dla nacisku p r o te s t an t ów  przybyl i  J e zu i c i  
z missyami ,  wznieśli  p iękną w włoskim styiu kapl icę ( 1 7 9 2  r . l  
k tó rą  dziś na kośc ioł  farny ro zprzes t r zen iono .

T a k  w ięc ,  kiedy inne gal icyj skie mi as teczka ,  co po kilka w ie ­
ków liczą swej  p rz e sz ło ś c i ,  za ludnia ubogie kapo towe  mieszczań­
stwo , to Bia ła  w ciągu 200 lat  po ws ta ła  i wzro s ła  na po rządn e  
blisko dwoma tysiącami domów za ludnione mia s to ,  pełne ru ch u  i 
życia.  Ggzieindziej  p rze sz ł oś ć  ty lko ru iny ku pamiątce świe tności
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Koś lawi ła;  tu bogac two  b łyszczy  się el egancyą , p rzez  ulice t rudno  
się p r ze c i sn ą ć ;  a poc ząw sz y  od wsze lak ich sk lepów aż do fan faro ­
nów  i modnych po j a zd ó w ,  na niczem n i e z b y w a , co nam nowe mia­
s t a  pokazać mogą.  1 zkądże  t aki  w zro s t  polskiego mi a s t e cz ka ?  —  
oto ze tkniecie się z p ie rwiastk iem germańsk im i położenie  szczęś l i ­
we , zast ąp i ło swobody gdzieindziej  p rzywile jami  ubezpieczone.

W  Białej  są cz te ry  f ab ryk i  sukien z maszynami pa rowemi  , te 
w  po łączen iu  z 7 0  warsz ta t ami  wyrab ia ją  rocznie do miliona łokci  
sukna .  Szczególniej  f ab ryka b rac i  S te r n ik e l ,  N id e r l a n d c z y k ó w , za ­
t ru dn ia  p rzesz ło  3 0 0  r o b o tn ik ó w ,  rozsy ła jąc swoje wyroby  nawet  
do T u rc y i  i państw Azya tyckich.  Bielsko ma sukienn ików prawie 
1 , 0 0 0 ,  a ci pot rzebują  rocznie wełny blisko za 72 mil ionów złp.  
T a k a  np. f abryka  Baw na  dos ta rcza rocznie 20 , 000  sz tuk  su kna ,  
p r óc z  t ego  w okol icznych w s i a ch :  B y s t r y ,  Wapien icy  i td.  k i lka ­
naście znajdu je  się f ab ryk  do p rzędzen ia  wełny.  Z  tych  ki lku dat  
można  sobie wyobraz ić  ob ró t  ka p i t a ł ó w ,  widok miast  tych  najeżo­
nych  kominami  faLrycznemi ,  i ten ruch j a k i  urozmaica  wiodące do 
nich gościńce.

N az w y  tych  osad pochodzą  od bl ichów czyl i  bicl isk i od r z e c z ­
k i  B i a ł e j ,  co pieni  się cała  pędząc po kamieniach.  W ludności  obu 
mias t  może 3 części  wypada l iczyć p r o te s t a n tó w ,  k tó rzy  tutaj  mają 
swoje  kościoły i szkoły.

Wieś  Lipnik niegdyś S t a r o s t w o ,  wskaz u je  daty  crekcyi  kościoła  
już  w 14.  w d ek u , od 16. wieku  poc ząw sz y  ewangel i cy i katol icy 
nawzajem sobie gwał t em świą tynię  tę odbierali .  —  Osada tu te j s z a ,  
co j a k  powiedziel iśmy ,  Białej począ tek  d a ł a ,  dziś  tylko w iose czką  
z o s l a j e —  a podanie mówi że to ka ra  boża za  sąd n iesprawiedl iwy,  
k tó r ym  soł tys  lipnicki  niewinną dziewczynę dał  pod miecz katowski .

Lud nosi się j u ż  w tych okolicach ze S z l ą s k a ,  —  kobiety 
w  k r ó tk ic h  spódnicach i czerwonych  poń cz och ac h ;  mężczyźni  
w szpencerach  i kapeluszach wysok ich co raz  węższych u góry.

Mazurskiego dyalek tu  już nic nie u s ł y s z y s z , wieśniacy wyma­
wiają bez p rze krę cen ia  a ,  0 , CZ, SZ; a często SZ zmiękcza ją  na ś ,  
CZ na Ć, co pewn ą  śpiewność  nadaje mowie.

Powie znowu k r y t yk  j a k i ,  że niniejsze moje sp rawozdanie  za 
d rob iazgowe  a pozbawione zale t  b e l e t ry s ty cz nyc h ,  d o b r z e ,  ale cieszę 
się jeś l i  czytelnik dowie się czegoś n o w e g o ,  choćby z a ży w sz y  c i e r ­
p l iwośc i ;  a o miejscach op i sanych ,  j a śn ie j sze zos tanie mu w y o br a ­
żenie.  A więc n iep rzepraszam Cię szanowny  Re dak t o rze  i czyte ln i­
ków T w o i c h ,  za  t e  daty i c y t a t y ,  k tó ry m kolumn pisma swego  
użyczysz.

W ychow anie publiczne.
Stan s z k ó ł, nauk i uczniów w  roku 1856.

(O b. N. 14 ,  15, 20, 21, 29, 31, 32, 33 i 34 Dodatku tyg.)

IX . P r y w a tn e  Z a k ła d y  n a u k o w e , tale z w a n e  P e n sy e  p a n ień sk ie .
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■ 2 o « W y c h o w a n k i
E lewki
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/Bened yk tynk i  u Wszys tk ich  Świę -
'  t y c h ..................................................

S a k r a m e n t k i ............................................
łBachot  H o n o ra ta  . . . . . .
IBojanowska T e r e s a  . . . . .
' C r o i s se  Józefa . . . . . . .
\ L a u e r  Babeta
JL auer  R o z a l i a ......................................
R ich te r  F i l i p i n a ....................................
Si epr aw ska  Ju s t yn a  . . . . .  
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W  Stanisławów. . Cieleska E l i z a ...................................... 3 1 2 7 I ^  I 14 950 195 1,145 1,145
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'

' Ben ed yk tyn k i  . . . . . . .
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6
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„  Maryampolu . . . . .
„  Załoźciach . . . . .
„  Moszczanach  . . . .

5
3
3
3
3

44
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3 ,876
4 ,390
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15
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7 ,708
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W Czerwo no grod z ie  , .
„ Budzanowie . . . . .  
„ Bursztynie  . . . . .

3
3
3
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1 ,032
2 ,144
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2 , 0 1 4
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26 .646

1

152 25 ,5 83

=—

Główny  R e da k to r  91. S z r z e n ia w a  Sartyn i. Z  c. k.  gal ic.  Druk arn i  r ządowej .


